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rozpoczął sw czynności w lokalu ul. He 
tmańska 19, |. p. Załatwia wszystkie ope 
racye bankowe najszybciej i na najdogodn 
warunkach. Dyrekcya udziela wszelkicł 
s020 informacyi. Dział giełdowy. Bank dewizowy, 


Lwów, wtorek 14. marca 1922. 


dział we iwowie 


Belg o Polsce. Porozumiene w qenewskich podkomisyach csiągrla"0. _ 
CH. :L co pn = 
H SAREETAN SPRAWACH Katowice, 13. marca. |stye sporne w podkomīsyach 11 i Iz, jednako” 


- = (AW) Pisma niemieckie donoszą z Gene- | woż nie jest wyłączone, że w kwestyach tyci 
(Odważna i bezwzględna ocena. — Po czylej| wy, że w podkomisyi 1 i 9 osiągnięto całko- | nastąpi porozumienie między pełnomocnikami 


a + . 9 P z E R Ä F i. „APE : . cj cleaf r j 
stronie id z A wite porozumienie. Pełnomocnicy polscy i nie | polskimi i niemieckimi jeszcze przed powzię 
axcya przeciw Polsce. mieccy przedstawili Calonderowi tylko 2 kwe|ciem decyzyi przez Całondera. 
l S EAV EE A 
Lwów, 13. marca. 


(jrb) Charles Sarolea jest profesorem uni- Sklad k isyi Í iańskiej tony. 
wersytetu w Edynburgu, konsulem belgijskim kia AATE e i i yY — 


s P + Š 3 D Qm 3-6 
eż EA - Ap prócz tego má > od | Warszawa, 13 marca. |Komisya rozpoczęja fiz prace, pozostając w ści 
smiwersyteckic zwyczajnych i honorowych.| ` (AW.) Jak się dowiadujemy w skład komisyi stym kontakcie z wybitnymi uczonymi polskimi, 


Jest to Belg, i da u rani - Jaw | dewszyst kim, słynnym podróż 
pracujący w Anglii; publicysta Śmtaty 1 nie specyałnej d wenig lą Spraw Jaworzyny | a prze ewszysł. z p. Arctows Rów Balreńoii, 
kryjący ego zdania» współpracownik kilk wchodzą ze strony Polski: Dr. Walery Goetel, nikiem i geografem oraz profesorem 

at. a polityczn ch a i > p profesor Akademii górniczej w Krakowie, poseł który Z powodu złego stanu zdrowia odmówh 
fmięsięcz ych w zachodniej L- | Stan. Grabski, poseł S. Osiecki, dr. E. Romer, dr.| bezpośredniego udziału w komisyi. 


A biecć „Listy o sprawach polskich“, MŚ owie E a a proni sen Ba * 3 1 - p, 
wydane obecnie w Edynburgu a poprzedzone | ”* wić gi 
słowem wstępnem znakomitego pisarza angiel MINISTER KOLEI WE LWOWIE. dworcu kolejowym prezes tut. dyrekcyi inż. 
skiego G. K. Chestertona, stanowią sporą bro- Lwów, 13. marca. |Barwicz i wiceprezes pp. Nosowicz i Pawlusz 
szurę i mogą uchodzić za znakomite  dziełko, (s) W przejeździe do Stanisławowa przy-|kiewicz. O godzinie 9 wyjechał minister w to 
Informujące zachodnio-europejskiego czytel-| py} minister kolei żelaznych inż. Ludwik Za-|warzystwie prezesa Barwicza autem Szyno- 
nika górny-Marynowski przez Kraków do Lwo-|wem do Stryja, skąd wyjedzie po kiikuminu- 


o charakterze głównych, zasadniczych rysów | wą o godz. 8 rano, gdzie go oczekiwali naitowem zatrzymaniu się do Stanisławowa, 
polskiego charakteru i polskich zagadnień ay 
"Ale to były prawdziwe listy, które prof. Saro- = 5 


jea pisał i publikował stosownie do tego, jak p ; staje 

się ich domagała aktualność danych proble- Bandytyzm na kolejach me usti , 

mów. Widząc, że społeczeństwa zachodnie Napad bandytów na pociąg. — Schwytanie jednego złodzieła. 

iw sprawie polskiej nie oryentują się i że pra-; e ww 4 i 

sa ich jest dla Polski nieżyczliwa, zabierał ” Kraków, 13. marca. | o ci zaczęli Pitty 

głos, starając się daną kwestyę wytłómaczyć Napady bandyckie na kolejach stały Się istną Z RW Aice] letni 

i przedstawić w należytem świetle. Robił to| plaga dła podróżnych. I tak — jak się dowiaduje-| Wszczęto natychmiast alarm. i eo LL 
z całą odwagą i bezwgiędnością my — wczorajszej nocy trol. Bandyci A jedna mności nocy 

m r > r 1 1 i ł Ii nA, O 
wychodząc z założenia, że pracując dla Pol- napadło kilku bandytów zdoła ka MARES Michat Gicz 


ski, pracuje przedewszystkiem dla utrwalenia |w nocy na pociąg posp ieszny na linii Lwów— à l E 
Skou o Eo Kraków. Mianowicie na finii Żurawica—Radymmo | z Przemyśla dostał się w ręce policy 
z oouzoewownnonocwwĆ 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej.) 
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Listów tych jest dziewięć a poświęcone 
one są następującym zagadnieniom: Kwestya 
polska w przededniu wojny, Zorganizowana 
konspiracyą przeciw Polsce, Polska i traktat 
pokoju, Przeciwieństwa górnośląskie, Kwe- 
stya polska w świetle historyi Europy, Obro- 
na Polski przez marszałka polnego v. Moltke- 
go, Kwestya żydowska, Zasady liberalne i za- 
targ górnośląski, wreszcie Polska podczas o0- 
kupacyi niemieckiej. 

Prawda, w niektórych listach mało może 
być nowego dla Polaka — mnóstwo dla czy- 
telnika angielskiego. Jednakże właściwy temu 
uczonemu belgijskiemmu sposób ujęcią rzeczy 
oraz wykład jasny, prosty a jędrny sprawia, 
iż 

i Polak czyta tę książkę jednym tchem. 
Są też rozdziały wprost Świetne i pouczające 
w wysokim stopniu dla nas samych. Należą do 
nich: List o zorganizowanej konspiracyi prze 
ciw Polsce, o kwestyi żydowskiej i o Polsce 
podczas okupacyi niemieckiej. Dowcipnie jest 
też ułożony list, zwalczający zarzuty, stąwia- 
nę nam przez demokracyę zachodnie zapomo- 
cą argumentów, zaczerpniętych z ust marszał 
ka polnego, Maltkego. 

(, Chcąc dać Czytelnikowi pewne wyobra- 
żęrmie o tem, co i 

jak pisze o nás ten nasz belgijski obrońca, 

musielibyśmy przytoczyć przynajmniej trze- 
cią część jego książki, tak trudno wybrać, ta- 
kie to wszystko ciekawe, pocieszające, tak 
mocno napisane. Zatem cytujemy — nie wy- 
bierając. Oto zakończenie ostatniego listu: 

— Można się uśmiechać, gdy Niemcy mó- 
wią o niewdzięczności Połaków. Ale nie mo- 
žna powstrzymać swego oburzenia, gdy ten 
sam zarzut podnosi Lloyd George. 

Jeśli tu była gdzie niewdz ęczność, to tyiko 
po stronie ententy, 
Bo aczkolwięk prawdą jest, iż ententa pomo- 
gła do uratowania Polski, jeszcze większą 
jest prawdą, iż Polska pomogła do uratowania 
ententy. Przez cztery lata sama musiała zma- 
gać się z Niemcami. Sojusznicy opuścili ją w 
niebezpieczeństwie. Nosya oszukała ją. Fran- 
cya ją opuściła. Przedemną leży dzieło Mae- 
terlincka „Debris ds la Guerre. Książka ta 


to zorganizowane denuncyowanie Polski 
| 


- „GAZETA WIECZORN, 


— Jeśli Polska broni się przeciw botsze- 
wikom, oskarża się ją, iż ona „pierwsza za- 
częła”, aczkolwiek, odpierając napad bolsze- 
wicki walczyła nie tylko we własnej obronie 
leez w obronie przyszłości cy wilizacyi euro- 
pejskiej. Przyszli historycy nie będą mogli zro 
zumieć, dlaczego nawet, ofiary, jakie ponosi- 
ła, broniąc nas przeciw kordom Trockiego i 
Lenina, uważano — za zbrodnie. 

Prof. Sarolea przypisuje 


głównie Niemcom 

i idącym wraz z nimi na podbój Rosyi. żydom. 

— Winy za kwestyę żydowską w Polsce, 
czytamy w „Listach“ nie można zwalać ani na 
Polaków ani na żydów. Teżsame dzienniki 
niemieckie, które zarzucają antysemityzm Po- 
lakom, sprzeciwiają się imigracyi żydów do 
Niemiec. Żydzi są „solą ziemi”, ałe tej soli ży 
dowskiej jest w potrawie polskiej trochę za- 
dużo. Niema miejsca w nowej Polsce dła tak 
licznej ludności żydowskiej, której ewentuąl- 


PRZEGLĄD PRASY. 
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na assymiłacya byłaby procesem bardzo po- 
wolnym i bolesnym. Z drugiej strony, ponie- 
waż żydzi polscy mowią żargonem niemie- 
ckim a większość ich nie uważa się za obywa 
teli polskich, musi się w nich widzieć natural- 
ną awangardę Niemoów we wschodniej Euro- 
pie. Z wrodzonym sobie geniuszem do handlu 
są nieuniknionymi pośrednikami między Ro- 
syą a Niemcami. 


Gdyby aijans niemiecko-rosylski doszedł do 

skutku, rasa żydowska mogłaby mieć we 

wschodniej Europie wielką przyszłość, prze- 

ciwnie jeśli Polska będzie istniała i dojdzie do 

zamożności, potęga i wpływ żydów w Polsca 
muszą zmaieć. 


Prof. Sarolea przeprowadza porównanie 
| miedzy dziesiejszą propagandą przeciwpolską 
jatakążsamą propagandę z czasów przedrozbio 
|jrowych, wykazując, że ona ma taki sam cha- 


rakter i takie samo — powodzenie. 


Drugi gabinet Ponikowskiego u steru. 
Wzmocnienie autorytetu i zaniania. — Tryumi zdrowego sensu. — Nieubłagana a smęint pra» 


wica. — Niedoszły tryumi ks. Lutosławskiego. 


Lwów, 13. marca. 


(sb.) P. Ponikowski obejmuje rządy z uzupeł- 
nionym autorytetem I z wznowionem zaufaniem 
społeczeństwa. Dowiódł on, że nie chce, nie umie 
być trzciną gnącą się pod każdym podmuchem 
opinii partyjnej dla zdobycia popularności, w po- 
goni za którą poszczególne stronnictwa zajmują 
dziś stanowiska wręcz sprzeczne, z wczorai zaj- 
mowanemi. Dowiódj że nie jest tylko urzędnikiem, 
spełniający:n obowiązki szefa rządu 

ale że jest politykiem rozważnym, 
który w chwili krytycznej umie powiedzieć: do- 
tąd, ani kroku dalej. 

„Kuryer Poranny" pisze następująco: 

„Stanowczość p. Ponikowskiego zjednała mu 
obecnie wzmocnione zaufanie stronnictw i spra- 
wila, że obejmuje ponownie rzady na podstawie 


miała zawierać wyimowną obronę Polski. Za- | daleko silniejszej niż ta, jaką miał przedtem. — 
miast tej obrony mamy w książce dwaczie- | Wśród tych stronnictw, znalazły się dwa ciążące 
Ścia pustych stron. Wvmowna obronę usunął| podczas przesilenia ku prawicy i ulegajace jej 
cenzor francuski a znaleźć możemy ją tylko|terrorowi kluby, które niezawodnie uznają już 
w angiełskiem tłómaczeniu. Aż do rewolucyi | dzisiaj, do jakiego stopnia słuszność nie była po 


rosyjskiej we Francyi sama nazwa Polski by- 
ła „tabu“, ponieważ gnębicielka-Rosya nie po- 
zwalała jej wymieniać. 

Ententa podjęła sprawę Polski dopiero wówe 
czas, gdy Polska sama ią wygrala. 
Dlatego, zamiast krytykować niesprawiedli- 
wie naród polski, uznajmy ofiary, jakie on po- 
nłósł, cierpienia, jakie przetrwał i usługi jakie 

oddał wspólnej sprawie. 
Znakomity ale w wysokim stopniu niepo- 


R" stronie, ale po stronie szefa rządu, broniącego 


interesów państwa przed konwulsyami demago- 
gicznęj histeryi. Dopomożenie przez te kluby do 
pomyślnego rozwiązania przesiłenia i wydarcie 
się ich z pod terroru nacyonalizmu doprowadzo- 
nego już do bezsimych wybuchów brutalnej 
wściekłości przeciwko osobie p. Ponikawskiego, 
jest niewątpliwie ich zasługą i dowodem 
tryumiu zdrowego sensu i ducha państwo- 
węgo 


kojący jest list o zorganizowanem sprzysięże- | nad Es fa którym uległy 4 momencie kry- 
niu przeciw Polsce. Prof. Saroleą oświadcza, | (YCZ1Ym. Nie można też wątpić, że poparcie je- 


1ż ataki, skierowane przeciw państwu i naro- 
dowi polskiemu są powszechne, systematycz- 
ne, według z góry obmyślonego planu i zorga- 


aizowane. — Mamy tu do czynienia — pisze | 


uczony — 

z konspiracyą dernuncyacył, wymierzonych 
nie tyle przeciw rządew! ile przeciw naro» 
dowi polskiemu. 

Cokolwiek ten naród zrobi, jest zawszę źle. 
Gdzieś w Rosvi jest pogrom — przypisuje się 
go Polakom. Jeśli rząd polski nie pozwala na 
usunięcie ze szkół języka polskiego na rzecz 
Żargonu żydowskiego — Polacy „depcą pra- 
wa mniejszości“, choć ani jednemu żydowi w 
„Whitechapel lub w Bowery na myśl nawet nie 
przyjdzie żądać czegoś podobnego. Jeśli Pola 
cy domagają się Wilna — to to jest zachłanna 
zaborczość, mimo iż Wilno jest jednem z u- 
święconych miast historyi polskiej a unia z Li- 
twą była Ściślejsza i trwała dłużej niż unia 
Anglii ze Szkocvą. Przypomina też prof. Sa- 
rolea kwestyę Gdańska i przewozu amunieyi 

a potem kończy: 


kiego udzielą rządowi. będzie odtąd szczere, p2- 
ważne I współtwórcze. Zmiany zaszłe w rządzie 
nie moge być tłumaczone s 

jako ustępstwa na rzecz opozycyj, 
której, jak wiemy, nic nie jest w stanie przebłagać 


ani do opamiętania doprowadzić i która każde dla; 
i siebie ustępstwo przywykła tłumaczyć 


jako do- 
wód słabości rządu i upoważnienie do coraz to 
zuchwalszych pretensyi i żądań. Stopień liczenia 
się z nieprzyjaciółmt jest istotnie z reguły cechą 
słabości mężów stanu a mocwe oparcie się o tych, 
| którzy razem z nimi pracują symptomem ich nie- 
wątpliwej siły.“ 

Ze trudno jest ustępstwami zjednać opozycyę 
dowodzi „Głos Narodu“: 

„W piątek był p. Ponikowski zdania, że Pol- 
scę niezbędnytn jest rząd silny i że takim może 
być jedynie rząd parlamentarny ze stałą większo- 
ścią seimową. We środę tworzy gabinet pozapar- 
lamentarny.. Przed 10 dniami p. Ponikowski o- 
świadczył, że żyłe i umiera z p. Downarowiczem. 
Dzisiaj zaś — o dziwo — puszcza w trąbę p. 
Downarawicza (wielkiego przecież w zasługach 
przed Belwederem). Ta ostamia niekonsekwencya 


— Przyczyny kięski narodowej demokracyi. 
Da 


dowodziłaby, że nasz premier nie upiera się w nie 
których błędach. I trzebaż było, że sprawa wiłeń- 
ska została wybraną przez p. Ponfkowskiego za 
taką, któraby dowiodła jego nieztomności i stałej 
linii politycznej...” 

Z cichym żalem w sercu do PSL. i p. Skud- 
skiego wtóruje „Rzeczpospolita“: 

„Nie dalej jak cztery dmi temu, w piątek dnia 
3. bm., na posiedzeniu.Konwentu Seniorów po pa- 
miętnej nocy wileńskiej w Prezydyum Rady Mi- 
nistrów, przedstawiciele PSL. z p Ratajem na 
czele 


mówili o Rządzie p. Ponikowskiego w jego 
obecności w taxi sposób, że wogóle nie 
chciano tego ogłaszać, 


a dzisiaj PSL. zwraca się do p. Ponikowskiego o 
obięcie kierownictwa nowego Rządu. Nie dalej 
lak trzy dni temu, w sobotę dnia 4. bm., p. Skuk 
ski oświadczył, że wobec oporu p. Pouikowskie- 
go trzeba powołać nowy Rząd, który podpisze 
akt złączenia z dodatkiem: zgodnie z konstytu- 
cy4, a 
dzisiaj p. Skulski powołuje znowu Rząd p. Po- 
nikowskiego 


i zadowala się Skrommą uwagą, że Rząd ten wi- 
nien załatwić sprawę wileńską, ałe nie mówi fak.“ 
Dla nikogo nie iest niespodzianką ten minóro- 
wy ton. Prawica łudziła się nie bezpodstawnie, że 
potrafi stworzyć parlamentarny gabinet, gdyż tym 
[razem miała szans bardzo wiele. Przedewszyst- 
kiem zaś to, — jak pisze „Nasz Kuryer“ — że in- 
teresy narodowej demokracyi 
zbiegły się po raz pierwszy Z interesami 
ludowców. 

„Przeprowadzenie ordynacyi wyborczej, po- 
zbawiającej głosu wszelkie mniejszości ideowe i 
| narodowe jest zadaniem obu wielkich partył, mo- 
gących zdobyć przez to monopol reprezentacyjny 
mą długie lata. Rewelacye p. Stapiiskiego przed: 
stawiające piastowców w bardzo ponurem Świe 
tle i kompromitujące ich wobec wyboroów, 

nakazywały piastowcom szukać opieki u 

endeków, 
gdyż bici z dwóch stron, z lewej i prawej, moga 
dotkliwie ucierpieć przy wyborach. W ten sposób 
wyrachowanie ks. Lutosławskiego, sprawcy ca- 
łego przesilenia, że na gruzach upadłego gabine- 
tu. wprowadzi swą partyę trywmialnie do Rządu. 
miały pod sobą grimt dość mocny. 

Ale. jak to się ks. Lutosławskiemu często zda» 
rza, oblicza on wszystko, z wyjątkiem jednego 
szczegółu, który go grzebie. Otóż w danym razie, 
przeoczył jedną rzecz, mianowicię że 

taktyka endecka uniemożliwia kroczenie z nią 
jakiejkolwiek partyk“ 

Na szczęście tym razem los oszczędził pañ 
stwu tryumiów ks. 'Lutosławskiego. Garzkiem 
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KTO ZAPRENUMERUJE NA KWARTAŁ 
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otrzyma za naszem 
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: PREMIA DLA P. T. 
PRENUMERATORÓW 
„GAZETY PORANNEJ" 


najwiekszego l najpoczytniejszego w kraju tygodnika 
Satyryczno - polit., płacąc ZAMIAST 880 M. TYLKO 640 M. 


Cona prunumer. „Gazety Porannej' podana w nagłówku, 
ADMINISTRACVA „GAZETY PORANNEJ: 


„doświadczeniem niestęty zapłaciliśmy jednak za 
te próby. 
i Miejmy nadzieję że drugi gabinet p. Poni- 
'kowskiego potrafi załagodzić kakofonię ostatnich 
idni, potrafi utrzymać w karbach rozigrane tem- 
peramenty. 

Społeczeństwo tęskni za silnym, odważnym 


aiana 


DENAT 
A ZAC A 


i energicznym rządem, 

zdającym sobie sprawę, czego chce i umiejącym 
woli swej zapewnić poszanowanie. Nie wątpimy, 
że gabinet, który ma być dziś stworzony, będzie 
się starał być takim właśnie rządem. mo tylko 
wówczas będzie mógł liczyć na powodzenie i wy- 
trwałość. 


Dlaczego Bernard Shaw nie chce kandvdować na posła ? 


——— 0————— 


Londyn, w marcu. 


Partya pracy zachodniego Edynburga wysto- 
sowała do Bernarda Shawa zaproszenie, domaga- 
jące się, 

aby postawił swoją kandydaturę na zbliżają- 
cych się wyborach powszechnych. 
Znakomity pisarz w odpowiedzi przesłał taki cha- 
. rakterystyczny list: 
„Dłaczego miałbym domagać się wraz z oby- 
watelami zachodniego Edynburga, 
żeby mi pozwolono trwonić czas w Westmin- 
steęrze, 
otrzymując zapłatę, z której nie mógłbym wy- 
żyć, skoro mogę rozporządzać daleko lepszem 
stanowiskiem + daleko większemi dochodami jako 
wybitny członek swojego zawodu? Jeżeli partya 
pracy, lub jakakolwiek inna, zechce 
zagwarantować mi jednogłośny wybór z pła- 
cą roczną w sumie 4.000 ist. i ładną emerytitrą, 
«mógłbym przynajmniej zastanowić się nad propo- 
zycyą, czy nie ograniczyć swego audytoryum i 
ze środowiska ludzi cywiłtzowanych przenieść je 
do zarstkł obłąkanych handlarzy w Westm- 
sterze, którzy obecnie rujnują poważnie Eu- 


WITT 


KAZIMIERZ TYSZKOWSKI. 


Rzym a Polska w epces 
elekcyi Zygmunta III. 


(Z powodu rozprawy Dra C. Nenkego."*) 
—y— 

Wielka reformacya religijna z początku XVI 
wieku rozpętała burzę polityczną, która jak hura- 
gan niszczący przesunęła się przez całą Europę, 
nie oszczędzając dalekich nawet jej krańców. Ale 
też fak po burzy natura budzi się Świeższa, rze- 
Źwiejsza, tak i po okresie rozpętanych do zenitu 
namiętności religijnych przyszło odrodzenie du- 
cha ludzkiego. W życiu politycznem jednak za- 
cietrzewienie pozostało, Europa rozpadła się na 
dwa wrogie sobie obozy, katolicki i protestancki. 
Na czele katolickiej grupy stał Filip H. hiszpański, 
a glównyni motorem wszelkich poczynań polity- 


*) Czesław Nanke — Z dzietów polityki Kuryi 
Rzymskiej wobec Polski (1587—-1599). Archiwum 
Tow. Nauk we Lwowie II. Tom I. Zesz. 2. 1921. 
str. IV + 188. 


ropę, naigłupszym sposobem rujnowania wta- 
snego kraju; 


ZE SPRAW RUSKICH, 


Lwów, Sokoła 4. 


ale i wtedy moja odpowiedź byłaby prawdopo- 
dobnie taka sama. Wolałbym się utopić — byloby 
to łatwiej i przyjemniej. 

„Nie broniłbym parlamentu, lecz 
powiedziałbym co o nim myślę, a przy spo- 
sobności, także co myślę o politycznej inteli- 

zencyi ludzi, którzy go wybierają. j 
Jest to zajęcie pożyteczne i potrzebne, ałe nie ta- 
kie, które zdobywa głosy wyborcze“. 


= Bzz 
ME a S 


Rekolekcyine intermezzo. 
Księża ruscy bojkotują daninę. 
D- 


o 
Lwów, 13. marca. 

(y) Na rekolekcyach, odprawionych przed kil- 
ku dniami w klasztorze O0. Bazylianów przy ul. 
Żółkiewskiej przez ks. Kumickiego į kilkudziesięciu 
księży lwowskiej archidyecezyi;, skorzystał za- 
stępca ks. Szeptyckiego z nadarzającej się sposob- 
ności i wygłosił dłuższe polityczne „expose*. 
Przemówienie to, traktujące najaktuałniejsze za- 


Nie kijem, 


gadnienia chwili bieżącej zawierało szereg przy- 
kazań praktycznego postępowania. Między inmeml 
podane tam zostały wskazówki przeciwdziałania 
masowej zmianie obrządku gr. kat. na rzym. kat, 
nadto solidarnie zobowiązano siłę do nieulegańnia 
metrykalnym zarządzeniam władz i do bojkoto- 
wania daniny państwowej — a to ze względów 
zasadniczych, 


to sztuką. 


Ukr. Akademia sztuk pięknych środkiem akcyi antypolskiej. 
——— 


——0) 
Lwów, 13. marca. 
(y) W ukr. kołach artystycznych powstała 
Ir Re" aa ` Ta EEE EPCY TIE 
cznych była Stolica Apostotska. Kurya rzymska 
po epoce obniżenia poziomu w czasach humaniz- 
imu i renesansu, odrodziła się wewnętrznie, ukrze- 
piła dzięki reformom Soboru Trydenckiego i wy- 
soko podniosła sztandar „Ecclesiae militantis“. 
Losy sprzęgły papiestwo z Habsburgami, którzy: 
przecież byli główną ostoją katolicyzmu w Euro- 
pie, ale choć wciągnięci w rydwan polityki dyna- 
stycznei, umieł: papieże wyzwalać się z krępu- 
iących więzów i samodzielne stawiać kroki. 
Terenem gdzie często dobro Kościoła i Kuryi 
kolidowało z interesami Habsburgów, była prze- 
dewszystkiem Polska. Wprawdzie zasadniczem 
dażeniem Rzymu było skoordynowanie sił całego 
chrześcijaństwa, a przeto i tych dwóch państw 
dla jednego celu — dla walki o wiarę, ale wobec 
zasadniczych między niemi antagonizmów, Kurya 
nieraz znajdowała się w trudnej nad wyraz sytu- 
acyi, zmuszona wybierać między dwoma wier- 
nymi sobie sługami. W tem leżała przyczyna nie- 
ufności Kuryi do Batorego, kiedy ten wstąpił na 
tron polski, jako kontrkandydat Habsburgów. Ale 
potężne jego plany i zamierzenia, lojalny, nawet 
uległy jego stosunek do papiestwa zmusiły Rzym 
do zmiany stanowiska. Sykstus V. znalazł się z 
Batorym na współmej piałformie 


niedawno myśl założenia własnej Akademi Sztuk 
Pięknych, myśl — zdawałoby się — godna popar- 
KEA a A a PATI WOPYCOAO CASH : 
walki z Turkami. Śmierć króla Stefana zerwała 
nić tych tak zażyłych stosunków. Nowo powstała 
syłuacya zdezoryentowała Stolicę Apostolską w 
wysokim stopniu. Papież wierny tradycyom Kuryi 
przechylił się na stronę Habsburgów, a Że mm- 
cyuszem w Polsce był Annibal z Kapuy, gorliwy 
ich stronnik, stanowisko było zdecydowane i ja- 
sne, wszystkie wpływy rzymskie popierały Ma- 
ksymiliana. Kotmplikacye wprowadził fakt, że 
kontrkandydatem był katolik, Zygramt Waza, na 
którym opierały się nadzieje co do reakcyi kato- 
Tickiej w Szwecyi, oraz że Zygmunta popierała 
partya katolicka z Zamoyskim na czele, gdy dys- 
sydenci grawitowali ku kandydaturze Maksymi- 
liana. Niezgodna elekcya, Byczyna, uwięzienie ar- 
cyksięcia wprowadziło nowe powikłania, ale skie- 
rowało politykę papieską na nowć tory, na drogę 
pośrednictwa pokojowego między obu powaśnio- 
nemi stronami, bo w tem leżał interes całego 
chrześcijaństwa ł Kościoła. 


(Dok. nast.) 


organizowania | 


Str. 4 „GAZETA WIECZORNA” Nr. 5322 
cm bez względu na różnice narodowościowe, myśl| gub ukraińską duszę”. A więc do wałki z ą kur Għandi Š 
— apolityczna. tura! Wszak „o to chodzi, aby w galicyiskie] U- RAL będzie 
"Tymczasem — jak to było dotąd z oświatą, | krainie stawić opór polskiej kulturze, bo z założe- eportowany 


niem polskiej Akademii Sztuk Pięknych we Lwo- | 
wie przegrałibyśmy może większą sprawę, niż w 
1918 roku*,.. 

Łądna to będzie „Akademia Sztuk”, naprawia- 
jaca klęskę r. 1918 i fadna „nauka“ w tak zape- 


tak i — zanosi się na to — będzie ze sztuką, jeden 
więcej Środek walki z polskością, jako taką, z poł- 
ską kulturą i sztuką. 

Zapowiedź takiego wypaczenia ideł pięknej, 
przynosi ostatni „Ukr. Wistnyk'. Dziennik ten bo- 


== 
Londyn, 12. marca. 
: (PAT.) Wolfi. — Powszechnie sądzą, ża te 
więzłony przewódca indyjskich naradowców 
Għandi będzie deportowany. 


-a amena 


leje na tem, że ukr. artyści „włdzą Ukrainę przez 
polskie oczy”, że „polska kultura, jako silniejsza, 


wiadającej się „Akademi“. 


Wiosna idzie 


a Peilurowcy zaczynają działać 
—— 


o 
Lwów, 13. marca. 


(y) Według wiedeńskiej „Naszej Prawdy 
przybył do Wiednia z ramienia Tiutiunnyka ko- 
mendant sztabu Suchoruczka celem zwerbewania 
wśród emigracyi oficerów do przygotowującego 
się na Ukrainie powstania. Suchoruczką wejść ma 
w kontakt z gen. Qiekowem, z Francuzan i ga- 
licyjską emigracyą, którą sk'onić ma do ugody 
z Polską. 


|Grecki premier Gun”ris otrzymał 


v tum nieufaości. 
rf- 
Harmsxover, 12. marca 
(PAT.) Zgromadzenie narodowe ateńskie oda 
było wczoraj ważne narady, które mają decydują 


Przybył również do Wiednia gen. Piłkiewicz. | ce znaczenie w sprawie przyjęcia pośrednictwa 


dzie kadry powstańcze. 


Skądrąd są wiadomości o Ścisłej współpracy 
Periury z rządem francuskim. Poseł U. R. L. w| 162 głosów padł 
Konstantynopohi Łotocki wyjeżdża do Polski W | Zaromadzenie am 


sprawach politycznych. 


Projekty gospodarcze — konferencyi belgradzkiej. 


Wiedeń, 12. marca. 
(PAT.) „N. Fr. Presse" donosi z Belgradu pod 
datą 11 bm.: Dzienniki belgradzkie donoszą o to- 
czących się obecnie w Belgradzie konierencyach, 
co następuje: 
W czasie tej kouierencyi nie wyłoniły się róż- 
nice zapatrywań. 
To też zapewnione jest współdziałanie we wszy- 
stkich znanych sprawach, które na konierencyi 
mogą być poruszone. Konierencya belgradzka 
przygotowuje także grunt pod obrady konierencyi 
państw bałtyckich w Warszawie. Pod przewod- 
nictwem czesko-słowackiego delegata Dworza- 
czka toczą się narady sekcyi gospodarczej konfe- 


0 Q——— : 


rencyi. Sekcya zaimowała się przedewszystkiem 
sprawą odbudowy handlu europejskiego. Wyraża” 
na życzenie, 
ażeby istniejące traktaty bandiowe nie były 
zmienłańe, 
Sprawa kredytów handlowych, sprawy konsular- 
ne, sprawa ochrony własności literackiej zalatwio 


ne zostały w myśl brzmienia układu berneńskie- | 


go. 
Dwa państwa przemysłowe, Czechosłowa- 
cya i Polska mają utworzyć z dwoma pań. 
stwami agrarnemi Jugosławią i Rumunia je- 
dnolite, wzajemnie uzupełniające się jednostki 
gospodarcze. 


Unię celną państw środkowo-europejskich 


planuje L. 
bałkańskiemi. Jest oh przekonany, że gospodarczy 


Wiedeń, 12. marca. 
(PAT.) „N. Fr. Presse“ donosi z laryża: 
„Chicago Tribune" dowiaduje się rzekomo z kół 
zbliżonych do Lloyda George'a. że 
zajmuje się on pomysłem zniesienia granic 
celnych między państwami Środkowo-euro- 
peiskiemi. 
Ma on być zwolennikiem utworzenia związku cei- 
nego między Austryą, Czechosiowacyą, Jugosła- 
wig, Węgrami i Poiską oraz między państwami 


George. 


rozwój Europy będzie tak długo niemożliwy, 
jak dlugo nie będzie przywrócona swoboda 
handlu. 
„N. Fr. Presse“ zaopatruje wiadomość tę następu- 


jącym komentarzem: Powyższa wiadomość iest 


nieprawdopodobną, 
unia celna bowiem bez wspólnej waluty jest 
niemożliwa. 


projekt zmn ejszenia pr_tensyi finansowych entaenty do N.zm.ec 


g 


Hannower, 12. marca. 


proponuje ang. kanclerz skarbu. 


syi finansowych, przedstawionych Niemcem 


| ckiej oraz 


„| Stamtąd udaje się on do Budapesztu, gdzie założony sprzymierzonych w kwestyi wojny grecko-turee 
zostanie obóz koncentracyjny dia ukr. powstań- 
ców, — i do Bukaresztu, gdzie organizować bę- | 


Å 


w sprawie Wschodu. 
" Prezydent ministrów Gunaris, 
który żądał uchwalenia mu zaufania w sprawię 


, pośrednictwa pokojowego, 


| doznał porażki 

przeciw jego polityce, a 150 za. 
ńskie zapatruje się przychylnie 
na politykę pokoju i przyjmie każdą sprawiediwą 


o oo EZ misyę pośrednictwa pokojowego. 


Interesy żywotne kraju muszą być jednak 
należycie uwzględnione. 
Nie utrzyma się żaden rząd grecki, który zeodzat= 
by się na uszczuplenie stanu posiadania. 


PRZYGOTOWANIE SIĘ DO OBCHODU IMIENIN 
NACZELNIKA PAŃSTWA. 


Warszawa, 12. marca. 
(Tel.) Odbyło siłę tu drugie z rzędu posiedze- 
nie komitetu obchodu imieninowego Naczelnika 
Państwa i Naczelnego Wodza. Na zebraniu poza 
przedstawicielami wojskowości oraz władz rządo- 
wych byli obecni przedstawiciele Zwięzku demo- 
kracyi, polskiego Związku nauczycieli szkół pow- 
szechnych, rektoratu wyższych uczelni, Związku 
artystów scen polskich, Ligi kobiet polskich, Zwią 
zku strzeleckiego, Klubu politycznego kobiet po- 
stępowych, przedstawicieh prasy i inni. Uchwa- 
łono między innymi punkiami uroczystości 
wręczyć Naczełnikowi Państwa adres od în- 
stytucyi, stowarzyszeń i obywateli. 
Łuck, 12. marca. 
(PAT.) We wszystkich miastach Wołynia 
powstały komitety przygotowujące uroczystość 
wydania konstytucyi w dniu 17. marca, oraz uro 
czystość imienin Naczelnika Państwa. 
O ZAŁATWIENIE SPRAWY RJEKI. 
Paryż, 12. marca. 
(PAT.) „Matin“ donosi, że włoski prezydent 
ministrów Facta odbył konierencyę z jugosiawiań 
skim posłem Antonowiczem. Konferencya ta mija- 
ła na celu 
przyspieszenie załatwienia sprawy Rieki. 
Jest życzeniem Włoch, aby nowy rząd w Rięce 
reprezentował politykę pokoju i pojednania, 
Hannower,'12. marca. 
(PAT.) Deputowany Giuratti nie przyjął kie- 
rownictwa rządu w Rijece i oświadczył, że przyje 
mie je 
w razie oficyalnego uznania za strony Wtach. 


(PAT.) Według doniesień z Paryża, angielski|o tę sumę, z której Anglia zrezygnowała. ilavas Premier Facta zaprosit Giuratti'ego na naradę do 
kanclerz skarbu przedstawił na konferencyi rze-| donosi, że pożyczka międzynarodowa dła Niemiec | Rzymu w sprawie Rieki. . 


czoznawców ententy projekt aby 
ententa zmniejszyła wysokość swych preten- 


weszła na tory pomyślnego załatwienia. 


Zjzzd ministrów pań tw bałtyck ch w Warszawie. 


— AJ pp" nna 


Warszawa, 12. marca. 

(PAT.) Dziś o godz. 10 rano przybyli na kon- 
ferencyę ministrów spraw zagranicznych państw 
bałtyckich 

łotewski 

minister Meyerowicz, minister skarbu Kalins, szef 
sztabu Penfkis, pułk. Hartman i szef wydziału mi~- 
nisterstwa spraw zagranicznych Lazinsthe, szej 
wydziału Belodis, przedstawiciel 

` Estonii 
minisięr spraw zagranicznych Pip. Pozatem przy- 


Í 


- -o diana) 


Wiadomości telegraficzne. 
—0— 


(PAT.) W Belwederze odbyła się uroczystość 
wręczenia Naczelnikowi Państwa i Naczelnemu 
Wodzuwi orderu łotewskiego „Ladschplesis* ] kl. 


byli prezydent ministrów Strandman oraz szef|ze wstęgą. Do Naczelnika Państwa wygłosił prze 


wydziału Lanian. P. Pip przybył z małżonką. Na 


powitanie gości wyiechał na granicę delegat mi- 
nisterstwą spraw zagranicznych p. Jarocki. Na 
dworcu w Warszawie powitał gości 


Skirmunt. 


Warszawa, 12. 

(PAT.) Dziś w południe odbyło się 
Europejskim 

śniadanie na cześć ministrów państw bałtyckich. 


marca. 


mówienie prezycient ministrów Meyerowlicz, po- 
czem gen. IPenfkis przypiął Naczelnikowi Państwa 
odznakę orderu. Po uroczystości wręczenia ordę- 


minister |ru Naczelnik Państwa odbył dłuższą rozmowę z 


p. Meyerowiczem. 
(PAT.) Stowarzyszenie francusko-polskie w 


w hotelu | Paryżu wydało wczoraj bankiet na cześć gen. 


Niessela. 

(PAT.) Ministerstwo handiu komunikuje: Wo- 
bec tego, że francusko-polski układ naftowy nie 
został jeszcze ratyfikowany przez Sejm polski 
żadna decyzya nie mogłaby być powziętą w apra 


Nr, 6522 


wie zastosowania powyższego układu, wbrew 
odmiennym wiadomościom głoszonym w piśmie 
„Journal Technique". 


Z DNIĄ 


— — 


Czerwony blask, | 


Lwów, T3. marca, 

Dzień był szary, popielaty, bezbarwny jak 
fotografia, slatny. i 

Nie wychodziłem zupełnie z domu. Dostalem 
przesyłkę nowych książek i cały dzień czytalem 
powieść Rabindranata Tagoręgo — powieść dziw- 
ną rozwiekiłą trochę a przecie skondensowaną, 
o [udziąch rak innych od nas a także ludziach... 

Cały dzień bylem w dalękich Indyach. 

Zaczęło się zmierzchać. 

Podniosiem głowę z nad książki, nanryślając 
słę, czy zawołąć już © lampę, czy może — star- 
czy światła, 

Spojrzałem w okno. 

Dzień był za niem szary ale ramy okienne 
nk M silnym, ognistym, karmązynowym bla- 
skiem. 

Domyśliłem się: Ku wieczorowi niebo stę 
przetarło, na zachodzie świeci nad górami zorza 
karmazynowa i oto blask jej zakwitł mi w oknie. 

Więc czytałem dalej: 

— Kiedy goście odeszł, Nalinaksza powolł 
udał się do swego mokołu. Ponieważ słońce wla- 
śnie zachodziło, pokół zalany był falą karmazyno- 
wego Światła, podobnego do rumiefica panny mło- 
dej. Krwawo-częrwony żar zdawał się wsiąkać 
w pory ciała Nalinakszy I ogarniąć całą jego istote. 

Jeden z jego hindostańskich przyiaciół przy- 
słał mu tego dnia w upominku kosz pelen róż i 
matka moliciłą Kamali przybrać niemi jego pokój. 
Kamala postawiła je w wazie w pokoju Nalina- 
kszy a teraz woń ich powitała iego nozdrza. W 
ciszy, ten karmazynowy zachód słońcą połączony 
z zapachem róż, oszołomił go. Albowiem ostatnie 
lata jego życia były latami ascetyzmu i beznamię= | 
tnej surowości, a teraz zdawało mu się, że do 
„szu jego tłumnie wciskają się dźwięki wielostnun- | 
nych instrumentów i że cały świat rozbromiewa 
odgłosem kroków tanecznych ł chrzęstem kasta- 
nietów niewidzialnych tancerzy. 

Qdwrócił się od okna i wzrok lego padl na 
pęk róż, umieszczony w głowach ładżka. Podobne 
były do mnóstwa wpatrzonych weń oczu i wygłą- 
dały, jak gdyby u wrót jego serca składały jakąś 
prośbę. 

Wziął jedną różę ~- nączek jeszcze nie roz- 
winiety, koloru niepołerowansgo złota a wydzie= 
lający z siebie woń niepokalaną. Kiedy się ga do- 


„GAZE1A_WIECZORNA" 


JESZCZE TYLKO KRE 


WŚRÓ 
HRABIA 


IPA Jeździec hez 


W r. 1797, przebywający na tułactwie w Pa- 
ryżu, ostatni podskarbi litewski, Michał Kleofas 
iks. Ogiński, skomponował „marsz wojenny dla 
legionów“ i posłał go jen. Dąbrowskierm. Przy- 
jaciel zaś jego, Wybicki, bawiący to w Paryżu, 
to przy Dąbrowskim w Lombardyi, napisał pieśń 
odpowiednią. 

Rękopis tej pieśmi, otrzymany w darze od 
wnuka autora, znajdował się w bibliotece Kra- 
szewskich w Dothem, w pow. prużańskim (woj 
poleskiem). Przed trzydziestu laty, Sporządzono 
z niego podobiznę litograficznąa w 24 egzempla” 
rzach i rozesłano celniejgzym książnicom. 

„Pieśń legionów" odrazu przylgnęła do serc 
polskich i jak raporty policy} austryackiej 
świadczą -—— już w r. 1798 przydarła się do Gali- 
eyi. Śpiewano łą w tempie bądź .mazura, bądź 
poloneza, bądź marsza. Przechodząc pokrylomu 
z ust do ust lub w odpisach, rychło uległa zmia- 
nom i skróceniem. Niektóre — być męże — po- 
czynił sam autor. Budziła ona zapał wojenny a 
zarazem cześć dla twórcy legionów ] otrzymała 
trzecią z kołei, już ostateczną nazwę: „Mazurka 
Dąbrowskiego". Wódz legionów chlubił się nią. 
Prot Lelewel opowiada, że kiedy cesarz Napoleon 
obdarzył ks. Poniatowskiego, jen. Zajączka i in- 
nych dobrami niegdyś koronnemi, a pominął Dą- 
browskiego — ten, na uwagę czyląś, że trzeba się 
upomnieć, odparł: „Mam ja mojego mazurka!” 

* 


m 


W rzędzie hymnów narodowych „Jeszcze 
Polska nie zginęła“ zajmuje miejsce poczesne. 

Najdawniejszy jest hymn angielski: „God sa- 
ve the King” (Boże, zachowaj króła!), wydruko- 
wany po raz pierwszy w r. 1743. Po nim idzie 
„Marsylianka* z r. 1791. Trzecie zaś miejsce przy 
pada „Mazurkowi*, jako napisanemu i śpiewane- 
mu w r. 1797. 

Z hymnów zaś słowtańskich nasz jest najstar- 
szy, Co większa, niektórzy pobratymcy nasi przy- 


yio 


tknął, miał wrażenie, iak gdyby nawzajem jego | swolli sobie początek i melodyę pieśni polskiej. 
dotknął żywy palec i prad dziwny wstrząsnał ca- | Hymn chorwacki, napisany w r. 1835 przez Lud- 
lem jego iestestwem. Przycisnął delikatny pączek wika Gaia, zaczyną się od słów: „Josz Hrvatska 


do swych ust i serca. 

Ostatnie promienie zachodzącego słońca świer 
sły na wieczornem niebie — 
-- s agi" czytać i znowu spojrzałem w 
(e) b 

Zapadałąca, cicha noc wełąż jeszcze oprawio- 
na była w gorelącą ramę Karmazynową. 

Miałem wrażenie, żę czuię słodki, mocny za» 
pach róż... 

Ters. 


Rocznica twórcy pieśni Legionów. 
—Q” 


Lwów, 13. marca. 

Sto lat temu, dnia 10 marca r. 1822, umarł w 
sędztwym więku wybitny uczestnik prac około 
naprawy Rzeczypospolitej, obrońca mięszczan | 
włościan, później gorliwy pomocnik i powiernik 
Kościuszki i Dąbrowskiego, a następnie spółorga- | 
nizator Księstwa Warszawskiego -— Józef Wy- 
bicki. Pozostawił po sobie, okrom czcigodnej pa-l 
mięci, czne pisma prozą i wierszem, znane teraz! 
tylko badaczom; jedna wszakże pieśń, przez nie- 
go ułożona, rozbrzmiewała i rozbrzmiewa bez 
przerwy od lat trzydziestu pięciu —- pieśń: ,„„Jesz- 
czę Polska nię zginęła” 

* 
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TAL CZAS rwieta Kino LEW 
6 MITÓW 


dramat w 5 aktach ze współudział=m 


artyst. Z słyn. filmu „Władczyri świata“, 
lt dz.s Kino CHIMERA. 


2707 
Dramat awanturniczy w ó-ciu akt:ch* 
HARSY PEEL w rali tytułowej” 


WY Akcya pe na bajecznych atrakeyi. 2730 


meam Bajeczna przygody bohatera. 


mi propala — Dokmi żłtvimo*. Około r. 1840 Sa- 
muel Tomaszik, ksiądz ewangelicki, ułożył pieśń: 
„Hej slovaci, eszta nasza slovenska recz żije”. 
Z niej, z malemi odmianami, Czesi utworzyli swój 
ognisty hymn: „Hej slovane!” 

Podobnież na nutę „Mazurka Dąbrowskiego" 
łużyczanie Śpiewają dwa hymny narodowe: „Hi- 
szcze Serbstwo ne zhubjene” (słowa A. Zefteria) 
I „Nasze Serbstwo z procha stawa — Stawa żiwa 
narodność* (słowa M. Damaszka). 


+ Frydolin B ckar- 


Lwow, 15. marca. 

Według wiadomości nadesziych z Zury- 
chu zmarł tam Frydolin Becker profesor kar- 
tografii na politechnice zurychskiej i pułkow- 
nik szwajcaskiego sztabu generalnego, które- 
go łączyło z Polską bardzo wiele. Był on bo- 
wiem 
arbitrem w zatargu o Morskie Oko, doktorem 

honoris causa Uniwersytetu lwowskiego, 
znał Polskę, rozumiał i cenił jak niewielu ze 
Szwajcarów. 

Do ostatnich prac jego należą artykuły o 
| projektowanej kolejce górskiej w Tatrach i o 
atlasie prof. Romera, oraz relief grobu Kościu- 
szki i domu w Sołucie, w którym Naczelnik u- 
marł, wykonany dla Muzeum Narodowego w 
Rapnerswylu. 

Jako uczony geograf i esteta, łącząc roz- 
mach i zacięcie artystyczne z głęboką wie- 
dzą, zajął się specya!lnie problemem trzeciej 
dymensyi w kartach geograficznych tak, że 
uważany być może za jednego z wynalazców 
map reliefowych. Kierując się odczuciem arty 
stycznem wprowadził do map reliefowych u- 
lepszenia w przedstawianiu kolorów i cieni, 
do których dopiero po nim doszli inni geogra- 
fowie na podstawie ścisłych badań nauko- 
wych. Liczył łat 68. 


PE Z R EEE ERC CC 


OOOO OOOO O ZZ RZ ZZOZ OO DZ ZZ OZ ZÓA TEE EEE EEEE 


Sansacyjne zakeńczenie walki między recenzentem a teatrem. 
Samosąd artystów w Weimarze, 
—— 


9 
Lwów, 13. marca. 


Teatr narodowy w Weimarzę, 
ta najpiękniejsza kolebka rozwoju dramatycz- 
nego, świątynia kultu Szęksnpira | Goethego, 
była widownią 
niesłychanego w dziejach scery zajścia. 
Grano Unruha „Książę Ludwig Ferdy- 
nand“ W ostatnim akcie przerwano grę i 
ieden z artystów wystąpiwszy przed rampę 
wygłosił do publiczności przemowę 
"Szanowne audytoryum! Widzieliście sztu 
kę Unruha. Dzięki za okazany lei zachwyt. 
Dramat ten Akademia Umiejętności odznaczy 
ła wielką nagrodą Szyllera. Cała prasa niemie 
cka oddaje jej najwyższe pochwały. 
Prasa miejscowa, z jednym jedynym wyiąt- 


kiem, piszę z uznaniem o naszej grze i reży- 
seryj w tutejszym teatrze. 


Wyjątkiem tym jest p. Franciszek Kaibel, | recenzentów złei woli, oświadczamy uroczy- 
Gdvbv | ście, że 


recenzent dziennika „Deutschland”, 


on tylko tę jedną sztukę potępił, przemiłczelie 
byśmy iego krytykę, Ale 

p. Kaibel od szeregu lat tetatr masz i iego o- 
becnę kierownictwo odsądza od Czci i wiary. 


Zmieszał z błotem Tagore, Scholza, na- 
wet Goethego, dlatego tylko, ponieważ choe 
dzi o nasz teatr, o naszą dyrekcyę. To 

niszczenie celowe i systematyczne naszej 

świątyni sztuki 

uprawia p. Kaibel od wielu lat, co chyba dla 

nikogo z obecnych tu nie jest tajemnicą. Ma 

się wrażenie, że wytknął on sobie | 

za zadanie życia zniszczyć teatr weimarski, 

bez względu na Środki i sposoby prowadzące 

do tego celu. ' 

My, antyści tej sceny. stając w obronie 
najstarszego i najsławwejszego teatru w Niem 
czech, w obawie o jego dobro i siawę i byt 
materyalny, podzopywane z rozmysłem przez 
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xurtyna tej czcigodnej sceny nie wzniesie się 

więcej do góry, jeśli na widowni w charakie- 

rze recenzenta znałddować sie będzie pan Fran 
ciszek Kaibel. 

Publiczność zgromadzona na przedstawię | 

niu, przemowę tę i postanowienie artystów | 


5;000.000 na ubogich m. Lwowa, 


Tezżoroczny lwowski karnawał w cyfrach. 
PE E 5 
Lwów, 13. marca. pokaźna gotówka w kwocie 5,031.144 mk. 
W jednym z ostatnich numerów „Gazety | która urządzający zabawy złożyli tytułem obo- 


nych okiasków 
co było jewnym dowodem, że opinia publiczna 
zajęła zwarty front przeciw kreciej robocie 
krytyka „Deutschlandu“. 


Wieczornej" podając zestawienie cyfrowe odby- | wiazującego podatku od pobranej sumy za wstępy. 
tych zabaw w tegorocznym karnawale obiecaliś- A zatem od iednei zabawy tytułem podatku 
my podać składano prawie 21.000 mk. A ponieważ przecięt- 


nie było dziennie cztery zabawy, więc miasto dła 
biednych otrzymywało podczas karnawału 
codziennie prawie 84.000 marek. 


dokładny dochód, 
jaki wpłynał z tego tytułu do kasy miejskiej. 
Wedle zestawienia z tegorocznych zabaw 
karnawałowych do kasy magistrackiej wpłynęła 


Oalsgacya rządowa kolej, przad wyjazdzm do Genewy 


żawitą do Lwowa. 
Lwów, 13. marca. rządowym i część delegacyi rządowej kolejowej 
(Stb) Towarzystwo politechniczne we Lwo-|z p. Geysztorem na czele, która ma wyjechać do 
„wie uchwaliło na jednem z ostatnich zebrań na| Genewy na zjazd, ma przyjechać 
wułosek p. Rybickiego poruszyć sprawę wzięcia 16 marca br. do Lwowa, 
udzłału polskich kolei w przewozie transito- |ażeby się porozumieć z Towarzystwem politech- 
wym towarów z Zachodu do Rosyi. nicznem w sprawie przyszłego postępowania w 
Program opracowany przez Towarzystwo poli | Genewie. 
cechniczne kryje się w zupełności z programem 


MINIATURY. rządu w Warszawie, który w dłuższem przemó- 
R S eS wieniu stwierdził, że 
j i l Związek rządowego projektu pragmatyki ab- 
Finsfcig ranesz ! Boo RE r: 


Po p. Kuryłowiczu przemawiał delegat Gł. 
Zarządu PZK. w Warszawie, poczem zabrał głos 
poseł p. Hausner. 

W sprawie drugiego punktu porządku dzien- 
nego referent podkreślił, że obecne uposażenie ab- 
solutnie nie wystarczy na utrzymanee, żądając aż 
do definitywnego uregulowania płac 

wypłaty co miesiąc większego zasiłku. 

W dyskusyi zabierali głos cztonkowie PZK. 
i ZZK., poczem po kilkugodzinnych obradach zgro 
madzenie zamknięto. 


Koncert na dochód opad 
er = 


Ulica Żółkiewską ciągnął 
wózek z pomarańczami i wykrzykiwał: 

Finefcie ranesz e pomerance! finefcig ranesz! 

To wywoływanie ceny w walucie wrogiego 
nam mocarstwa natchnęło mnie myślą oddania 
handlarza w ręce karząoej sprawiedliwość, gdy 
ta karząca sprawiedliwość madjechała niespodzia- 
nie w postaci furgonu wojskowego, który zacze- 
pł o wózek i w jednej chwili wszystkie pomarań- 
czę znalazły się w ulicznem błocie. 

Teraz dopiero zauważyłem, Że pomarańcze 
są białe, bo były już obrane ze skórki. 

To, co żyd znowu naładowai na wózek, było 
podobnem do węgli i ktokołwiek kupi jeszcze ta- 
ka pomarańczę, ten musiał już spożywać ją Z o- 
krasą ulicznego błota. 

Czyż niema władz sanitarnych, któreby zapo- 
biegły tego redzaju marnym spekułacyom? Czyż 


żydowin 
ludność ma się karmić brudem i błotem dlatego, 


ręczny 


Lwów, 13. marca. 
(mg) Trudno do koncertu, który odbył się w 
niedzielę w sali Sokoła Macierzy, przykładać mia- 
rę, jaką oceniać stę zwykło wszelkie produkcye 
artystyczne. Był to przedewszystkiem wylew u- 


bo jakiś (naturalnie biedny bardzo) fabrykant wó- 
dek chce tantm kosztem przyjść do skórek poma- 
"rafńczowych? Jeżeli dalej pójdzie w ten deseń, to 
wózkarze zaczną sprzedawać ostrugane jabłka i 
gruszki, i wypatroszone z pestek czereśnie i śŚliw- 
ki, bo pestki te do fabrykacyi ołefków są bardzo 
poszukiwane. W Rzeszy niemieckiej sprzedaż ta- 


występującymi przed licznie zgromaczoną publi- 
cznością, był sam? uchodźcy fi repatryanci — nie- 
którzy z nich skromni amatorowie, inni z pewnym 
zasobem umiejętności artystycznych, a często z 
zadatkami prawdziwego talentu. Ale we wszyst- 


í ; AE kich przebijał jakiś rzewny, Śpiewający liryzm, 
kich pomarańcz jest podciązana pod paragraf zrodzony może z nostalgii, przebytych cierpień 


tułactwa, wykołysany melodyą dum rosyjskich 
Publiczność, która się ochoczo zebrała, nie 
przyszła też krytykować. Oklaskiwała zarówno 
gorąco wieniec melodyt polskich, bezpretensyona! | - 
nie odśpiewany przez chór repatryantów, jak grę 
na bałałajce p. Jaworskiego, produkcye fortepiano 
we pp. Myszkiewiczówny i Godlewskiej, młode- 


„grober Uning“. We Lwowie — jak kto chce. 


Masowy wiec 
pracowników kolejowych. 


Wybór prezydyitm. 
służbowej, a Związki. — Ciężkie położenie 
pracowników a szalejąca drożyzna. — Mowa 
pofityczna posła Hausnera, 
= e 
Lwów, 13. marca. 
(Stb) W niedzielę, dnia 12. bm. odbył się w 
montowni warsztatów kolejowych olbrzymi wiec 
pracowników kolej. zainicyowany przez Zawodo- 
wy Związek kolejarzy w sprawie projektu prag- 
matyki shb. i Związków, oraz ciężkiego poło- 
żenia pracowników wahec szalejącej drażyzny. 
Przewodniczący wiecu p. Rosyan udzielił 
głosu p. Kuryłowiczawi, prezesowi Głównego Za- 


dzica Dońskiego (Uchodźcy) i p. Rakowskiego 
(List z Syberyi). Na zakończenie odśpiewano Ro- 
ię: 

Na sali panował nastrój ciepły i serdeczny, a 
wyrazem współczucia doli repatryantów była u- 
rządzona w czasie koncertu zbiórka 


=, 


przyjęta długotrwałym huraganem frenetycz- | Qt; 


czucia, serca pełnego tęsknoty, które «wypowiada- A Ą 
ło się w sposób bardzo rozmaity. Bo artystami |% 
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sarcie wystawy 
w Tow. Sztux Pięknych 


Lwów, 13. marca. 

(m Rojno bylo na niedzielnem otwarciv 
wystawy w Tow. Sztuk pięknych. Bo też publi- 
czność, która tam dążyła, nie oczekiwała niespo- 
dzianek, lecz wiedziała z góry co dać może wy- 
Stawa, na którą złożyło się trzech malarzy o 
nazwiskach dobrze znanych i uznanych : Kwiate 
kowski, Pautsch i Sichulski. 

I istotnie zbiór ich dzieł, który liczebnie 
nie przedstawia się bardzo bogato, okazał się 
ze ws ech miar interesującym. Kwiatkowski dał 
przepyszne pejsaże i portrety, w których tak wy» 
mownie wypowiada się charakter jego subtelne- 
go, zrównoważonego talentu, bez odrobiny ma- 
niery. Więcej tracą nią kolorystyczne szkice Pau- 
tscha, dlatego nie każdy godzić się z nim może 
zwłaszcza w kilsu moderni istycznych akwarelach. 

Ale najdłużej zatrzymywali się wc:oraj obe- 
cni w sali ostatni:j, gdzie rozwieszono przedzi- 
wny cykl alegoryi wojennych Sichulskiego. W 
szeregu szkiców niesłychanie śmiałych i bez- 
przykładnych w pomysłach, zaklął artysta taką 
siłę grozy, rozpaczy i nienawiści, że trudno szu- 
kać bardziej wymownego wyrazu wojny w sztuce 

Wśród zwiedzających wystawę można było 
spotkać wiele osób ze sier artystycznych, nau- 
kowych i literackich. 
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polskie arcydzieło filmowe p. t. 
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sensacyjnej nowości p. t. 


DA NiLIAŃOER 


ekscentryczny dramat w 6.ciu aktach 


z królem sensacy| 


JIM WALENTINEM 


w głównej roli. 
WANDA Kinoteatry WARSZAWA 


TWOBMIĘZ pensycnat „ZOfijlówka* 


poleca piekne sloneczne koje z utrzy naniem. Zgłosze- 
nia do 1. maja Kl. Studencka. Zakepane willa 


Krysia”, 5127 
Zakład dentystyczny : 
Dr. H. Berzera I B. Bergera 
Legionów 7, ot + otwarty od 9—1 i od 3—6, 2733 


go skrzypka p. Arendta, oraz deklamacyę p. Praw RRONIRA, 


REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH : 
Teatr Wielki 
W poniedziałek 13. marca o godz. 7'30 „Zar 
marie oczy“ opera w 3 aktach D'Alberta. 
We wtorek 14. marca 0 godz. T'30 „Dzieje 
salonu“ komedya w 3 aktach Wroczyńskiego. 


Teatr Maty. 

W poniedziałek 13. marca o godz. 7'30 „Czy- 
sty interes“ komedva w 3 aktach Kiedrzyńskiego. 

We wtorek 14. marca o godz. 7'30 „Czysty 
interes“ komedya w 3 aktach Kiedrzyńskiego, 
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Teatr Nowości, 

W poniedzialek 13. marca o godz. T30 „Mi- 
Varderzy” operetka w 3 aktach Steffaną. 

We wtorek 14. marca o godz. 7/30 „Miliarde- 
tzy” operetka w 3 aktach Stefiana. 

Program „Bagateli* od 10 do 20 marca 1922. 
t) Część koncertowa pp. Noskowska, Mazurkie- 
wio, Struwe, Kamiński, Neusser-Dawidowicz, 
Wolski, Horoszyński, Sierpiński. 2) Ostatnie wy- 
stepy J. Borowskiej. 3) Duet „Cygański“ Mazur- 
kiewicz—- Wolski. 4) „60 st. pomiżej zera”, farsą w 
l akcie z duńskiego tłum. I. Woicicki. 

Nowy program teatru „UL“ od 13 marca. Go- 
ścinnę występy w partyach solowych Andy 
Kitischmann i Marka Windheima, Bronowski, Sław 
ski, Mirski „Pierot i Colombina". „Sen Salomona 
Pomeranza', Groteska. Dekoracye pędzla prof. 
Krupskięgo. 

—q— 
Lwów, 13. marca. 


Konkurs architektoniczny „Targów Wschod- 
uch‘. Jak wiadomo, „Targi Wschodnie“ rozpisały 
konkurs na architektoniczną rozbudowę terenu z 
nagrodami w łącznej kwocie 300.000 mk. Na kon- 
kurs wpłynęło 10 prac architektów z wszystkich 
stron kraju. Dnta 10 zehrał się sąd konkursowy, 
cełem pierwszego obejrzenia projektów. Uchwa- 
lono postępować wedle zasad, ustalonych przez 
koła architektów palskich. Postanowiono przed 
rozstrzygnięciem zestawić wszystkie projekty w 
sai Towarzystwa Przyłaciół Sztuk Pięknych, ce- 
lem uzyskania możności dokładnego ich porów- 
mania, poczem prace te zostaną udostępnione szer- 
szej publiczności. W pierwszych dmiach przyszłe- 
go tygodnia przystąpi sąd konkursowy do szcze- 
gólowej oceny. 

Wieczór poezyi jugosławiańskiej urząd:o- 
ny staraniem Zaw. Związsu Literatów polski h 
odbędzie sie dziś 13. bm. o godz. 8 
w sali ratuszowej. Zagai p. dr. Lubaczewski 
„O rajnow zej coezyi jugosławiańskiej" mówić 
b dzie p. Vilin Francic. P. dyr. Frączkowski 
tdczyta utwory Nazora, Andrica, Mateusa, Lo- 
vrica i innych Bilety w cenie 400, £00 i 150 mp. 
wcześniej do nabycia w składzie nut B. Poło- 
nieckiego. 

Piętnastolecie Polskiego Towarzystwa 
Psychologicznego w Warszawie Założone w r. 
1507 przez dyr. Władysława Weryhę, Polskie To= 
warzystwo Psychologiczne przygotowuje się do 
święcenia swego piętnastolecia, które zbiega się 
z 250-em posiedzeniem naukowem Towarzystwa 
Posiedzenie to odbędzie się dziś w Warsz. Un- 
wersytecie. 


Z NIEOFIC. GIEŁDY PRZEDPOŁUDNIOWEJ. 
Lwów, 13. marca. 
Wczoraj przez cały dzień i dzisiejszego ranka 
łendencya zwyżkawa, zwłaszcza na dolary. O- 
brół dość ożywiony. 

Dolary amerykańskie 4320—4330, jedynki 
i dwójki 4220—4230, dolary kanadyjskie 4050— 
4100, 1-ki | dwójki 3950 — 4050, marki nie- 
mieckie 17 00—17 23 setki 1670—16 75 drobne 
16 50—16*60, leje 31 00—31 20. drobne 300 — 
50°89, czeskie korony 71'00—71'50 drebne 6800 
do 70:00, austryackie tysiączki nowszej emisyi 
1000 —1050, starszej emisyi 2702—2753, setki 
nowszej emisyi 100*00 ~- 10500, star. emisyi 
270:00 — 275'00, 50-keronówsi 50'00— 140:00, 
20-koronówki 20'00-—45'00, 40-koron. 1000 — 
25:00, t-kii 2-%i 0'90—1*20 f. rubla S-satki 1775 
4:20, setki 2:80—3*'50, ZS-rublówki 1:60—2 10, 
40-ribl. 1:50 — 1'55, reszta drobnych od. 00 99— 
110, dumskis tysiaczki 3500—4500, dumskia 
25) rb, 20:0)--4000. karbowańca 1'10—9220 
hrywny 3'60—400 franki frana 370—385 
funty szterl. 17000-—17500, franki szwajcarskie 
800-820. 

Złoto: 20-kor. 15700—1580, 20-franków:! 
15400—15500, Ż0-markówki 1 6200-—163002, funty 
szterlingi 15500 — 15600, 10-rubłówki 20000— 
20500, dolary 4200— 4250. 

Srebro: Korony austr. 260—265, S=karonów- 
ki 1300—1350, Pareny 650—680, ruble 1060 — 
1070 kopieja 50—520, dolary amerykań- 
skia 2600—2650, poiawki i Ćwiartki 2400— 
4450, dolary kanad, 230:--2350, drobne 2200— 
4250, leig 245—235, 


GAZETA WIECZORNA“ 


KRONIKA SPORTOWA. 


MATCH-TRENING POGOŃ I. — POGOŃ IL. ff; 


g POSEDY | PRACI A 


Lwów, 13. marca. 
Zdaje się, że tegorocznego Sezonu wio- 
sennego Lwów oczekuje 
z większem zainteresowaniem i niecier- 
pliwością 
niż w latach ubiegłych. Tegoroczna przerwa 
zimowa na naszych boiskach, choć krótsza 
niż zazwyczaj zdaje się, żę jednak była za 
długa dla gorących zwolenników piłki nożnej, 
zarówno czynnych jak i biernych. Świadczy o 
tem stosunkowo bardzo licznie zebrana pu- 
bliczność na wczorajszym matchu-treningu 
Pogoni I z Pogonią II, którego wartość spor- 
tową i siłę emocyi można było z góry bez ry 
zyka na mierną określić. Publiczność o tem 
wiedziała, ale mimo to 
pospieszyłą tłumnie, 
bo snać żęskno jej już za piłkarzami. 
Widowisko samo choćby z tego względu, iż 
maichem-treningiem było i pierwszym w obec- 
nym sezonie, da oceny gry ł drużyb się nie nada- 
je. Jedynie zauważyliśmy, że tak w skłądzie, ła- 
ko też w stanowiskach pierwszej drużyny Pogoni, 
zaszły znaczne zmiańy, 
miejsce środkowego pomoonłka zajął Garbień. 
prawą pomoc grał Pacowski, Wacek Kuchar jest 
obecnie lewym łącznikiem, lewym skrzydłowym 
Ragan, Środkowym napastnikiem Rudzki, pra- 
wym skrzydłowym Juras. Reszta niezmieniona. 
Ale tylko 
do stwierdzenia tych zmian ograniczyć się 
musimy, 
© tem zaś, czy zmiany powyższe są udatne czy 
chybione powiedzą nam najbliższe matche tej dru- 
żyny. Sędziował kpt. Sterba. 
(h. b.) 


ZAWODY W KRAKOWIE. 

Kraków, 13. marca. ` 
(Telef.) Wczoraj rozegrano tu 2 matene foot- 
balowe. Makkabi—Wisła 1:0 (0:0). Makkabi uzy- 
skała bramkę w ostatniej minucie przez Perlmut- 
tera. Sędziował p. Auerbach. Cracovia Jutrzen- 

ka 8:0 (4:0). Sędziował p. Seidner. 

x 


OD REDAKCYI: Dotychczasowy nasz refe- 
rent sportowy p. proi. Rudoli Wacek z powodu 
nawału prac związanych z obiłęciem stanowiska 
naczelnego redaktora tyg. ilustr. „Sport* ustąpił, 
a opróżniony referat sportowy „Gazety Porannei 
I Wieczornej* objął na stałe, dotychczasowy za- 
stępca referenta sportowego p. Henryk Blaustein. 


Okradzione uczennice. 


Coana "mani 
Lwów, 13. merca 

Minionej nocy dostali się dotychczas nie- 
wyśledzeni sprawcy do budynku Szkoły Gospo- 
darczej w Snopkowie. 

Po otworzeniu okna w Ssuterenach sprawcy 
przeszii korytarzem i schodami do weradny znaj- 
dującej się w parterze. Tu po otwor eniu kilku- 
nastu szafek, w których mieściła się garderoba 
uczennic, zabrali gard: robę 

ogólnej wartości 1,349.600 

Dotychczas stwierdzono, że sprawcy zabrali 
He'enie Kazce varderobę wartości 320.000 mp. 
Regi ie Czachurskiej 90.000, Stefanii Bilońskiej 
34.000, Mary: Pawlikównie 25,000, Aureli Bion- 
dównie 10.000, Jadwidze Spalke 100.050, Maryi 
Malinowskiej 29.000, Jadwidze Szankowskiej 
38.000 Kazimierze Medyńskiej 60.0 0,  Feiicyi 
Jaworównie 63.100, Zofii Kałkowskiej 355.000 
Aliryi Albrechtównie 1 „000, Wandzie Ścaziginie 
190000, Mirosławie Radziński:j 20000 Ir nie 
Niemczewskiej 4.000 Annie Milunas 20.000 Żu- 
ławskiej 16.000 Jadwidze Ostromęskiej 72600, He- 
lenie Weydlichównie 24.000, Ann'e Błaszyńskiej 
71.000, Barbarze Bieńkowskiej 93,000. Zawiado- 
miona policya o kradzieży rozpoczęła już poszu- 
kiwania za sprawcami i skradzioną garderobą. 


PEWNOSC: | 


o 


Ste. 7 


SĘDZIA POWIATOWY 

Kierownik Sądu, Polak lat 37, opuściłby natychmiast 
służbę państwową i przyjąby ocpowiednią pesadę w 
administrucyi dóbr w przemyśle lub hand u. Wszystkie 
sily poświęci pracy —* przesadnych wymagań nie stawia. 
Zgłoszenia restavte Przemyśl onazicialowi pięćtysiąc= 
markówki nr. 406151, 2748 


Osoba inteligentna znająca się bardzo dobrze na go- 
spodars.wie wiejskiemi domowem postacająca chlubne 
świadectwa, poszukuje miejsca do zarządu domu u 
wdowca. Łaskawe zgłoszenia do Administracyi d^ 
„Osoby samotnej”. 2721 


zzz ga l 
Potrzebny nadmłynarz do młyna handlowego. Zglosze: 
nia z odpisami świadectw i pocanięm warunkiw: Za- 


rząd Dóbr Koiendziany. i 


z OO PNE MEMĘ Tm 
Kóncypient adwokacki poszukuje posady we Lwowie. 


łos enia rod „Keseyrient' do Administracyi. 2732 


SPA ÓW i 
Doskonała maszynistka (Underwood) poszukuje zaję* 
cia w godzinach od 3—6 wieczorem. Zgłoszenia w 

Admi istra yi pod „Dyktando“. 272 
D a aat BAT 


Dr praw z wykształceniem ko- 
| LA ! 


: mercyalnem poszuku- 
je kierującego stanowiska w przedsiębior: 
stwie handlowem lub przemysłowem. Zgło- 
szenia pod „Prawnik“ do Administr. 2431 
O Oi O WMA. mi WIRE "REA 


oszukuje si 


dla biura firmy Braci Grnedel ws Lwowie stenotypi- 
stki ze snajomością języka polskiego i niemieckiego, 
możliwię stenografii Pisemne zgłosz nia da Zarzą 'u 
składu drzewa Gródecta 19. 2712 


Rutynowanej sfenotyp.stki 


Polki (kat., władającej biege polską i niemiecką ste- 
nografią, poszukuje poważna polska firma. Posada na- 
tychmi 8! do objęcia, na bardzo dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia i oferty: ul. Batorego, |. 35. róg ul. Fredry, 
w parterze (Osohiśrie między !0—1 i 3—7). 2698 


Młody bardzo energiczny kierownik 


działu inseratowego w jednym z najpoważniejszych 
dzienników w P.łsce, z długoletnią praktyką sdmini: 
stracyjną dzienn ka, obznajomiony we wszelkich czyn» 
nościach w zakres administracyi weiodzących, samo" 
dz.elny korespondent, piszący s.m biegle na maszynie, 
pobry organizator, posiadający długoletnią praktykę pro- 
dazpud? inseratowej, kierował przez dłuższy czas biu- 
rem ogłoszeń, przyjmie posadę w Administracyi dzienuw. 
ka ewentu lnie w p ważnem biurze ogłoszeń. Łaskawe 
zgłoszeria z podanism warunków pod „Natychmiast“, 
do biura reklamy „Promień“, Krasów, Rynek 30. 74 


p KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Sypialnia mahoniowa inkrustowana z miniaturami. 
Meble antyczne: ióżka, sekretarzki, stół, komoda 
Bedermaver. Dywany perskie. Makata buczacka, 
Obrazy pierwszorzędnych artystów poleca sklep ‚Okar 
zya“, Zyblikiewicza 3 ż 2746 


O agya! Salonik orzechowy, sypialnia pojedyncza ma- 
honiowa z bronzami (Biedermayer), pianino czerne, 
biurko damskie, lustro mahoniowe z żsrdinierą, oto” 
mana okazyjnie z powodu wyjazdu do sprzedaniA. 
Adres w Ad'"inistracyi. Ogłądać od 4—6 po pch 2734 


EDS w Aagtinisiracyh SC KNEW ZZA 
Modele wiosenne poleca Topolnieka, Kopernika 1, 2166 
EACCES wiosenne po ecaj Op m dwa EA 


Buchałteryą izraelicka buch.iterom konieczna 1000 mk. 
Szargie, Rapnaporta 8. Prospekt gratis. 2636 
Fabryka maszyn „Vis“ w Stanisławowie-Knihinia K-io- 
nią ul. Werthi, ma na sprzedaż pług motorowy „Ae 
ranse“ opalany ropą 3-skibowy o sile 12 koni. Bliż- 
sz wiadomość w fabryce. 2637 
M, Steinhaus Lwów, ul. Krasickich 18a, poleca ka“ 
mienie miyńskia. 2469 
Sprzeda domy w € nirum miast Borysławia i Na- 
dwórny craz grant kilkumorgowy X Drohobyczu. = 
Ajen ya hancl-wa Lwów, Sap ehy 28. 253 
Kasa ogniotrwała czwórka do sprzedania. „Exonomia*”, 
Lwów, Kopernika e"o e 
tolik mahonicwy sprzedam. Oglądać między 2—3, św. 
i Antoniego 11, I. piętra. Wiadomość u dozorcy. 2703 
Powós prawie nowy sprzedam, Modrzejęwskiej 11a, 
L p Ba prawo. 3903 


Św. 8 


„GAZETA WIECZORNA“ Ńr. 67z%, 


Piła taśmowa, kiłka cyrkularek, okazyjnie do nabycia. 


„Piłot”, Batorego 4. 2293 
Transmisye, koła pasowe, kamianie "mlyńskie, pasy, 
gurty po cenach konkurencyjnych polsca. „Pilot“, 
Lwów, Batorego 4 2291 


SAMOCHÓD ciężarowy 5-tonowy, 45 HP., marki 
„Benwa“ prawie nowy, kardanowy, okazyjnie 
sprzeda PION, Lwów, Lwowska 48, Tel. 476. 

2598 
5 sztuczne zęby, precyozą, złoto, srebro, 
Używane klejnoty, perly kupuje, pisac 
najwyższą wartość STRAUCH, ' jubiler, baw 
Legionów 29. 


-famothody cięiaroWe 


„pierwszorzędnych firm, czynnz w doskonalym SĘ: 
"okazyjnie do sprzedania. Pośrednictwo pożądane. B iż- 
sza wiadomość; Ha!pern, Gródecka 47. 2657 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Mieszkanie obszerne odstąpię — nabywey domu z ogro- 
dem blisko tramwaju. Wskaże płatniczy kawiarni 
Europejskiej. 2735 


Zamienię pomieszkanie w śródmieściu składające się 
132,5 pokoi kuchni z zupełnym komfortem na 7 do 8 
pokoi z kuchnią i kompletnym komfortem także w 
śródmieściu tylxo na I. wę roi də „Bał- 
tyku', Sykstuska 23, od 9—1 i 3— 2669 


A MAŁŻEŃSTWA FE 


Zawrę znzjomość w celu matrymoniałnym z niə" 
wiastą w wieku obojętnym, bezwzgłędnie apolityczną, 
posiadającą własne, wykwintnie umeblowane mieszka- 
nie. Zasadniczo pragnę znaleźć miejsce, gdzie mógł- 
bym wytchnąć po dniu politycznym i i osobę, z którą 
mógłbym mówić bez obawy, że zapyta mię o grożące, 
bieżące, lub ubiegłe przesilenie gabinetowe. Czekam 
pod „G“ za p>średnictwem Administracyi „Gaz-ty 
Wieczornej” 5 2135 


ka ROZBITA R = 


Medya jasnowidzące, telepatyczne, spirytystyćzne 

a « badań naukowycn poszukiwane. Podać 

adres uy »Interes“ do Biura ogłoszeń Sokołowskiego, 
Lwów, ul. Jagiellońska 7. 


ZNANA FIRMA 


J. WOLAK i K. HERAN 
Skad pieców i kuehen kailowyeh 


Biuro zamówień i wystawa: 


Lwów, Leona Sapiehy 81 


ma Telefon ZO36/1V. 


Posiada na składzie towar krajowy i zagra- 
niezny najlepszej jakości w różnyc1 kolorach 
i stylaeh oraz części do starych pieców. Przyj- 
muje przeróbki starych pieców i kucheń oraz 
wszelkie reperacye w miejscu i na prowincył. 

Ceny umiarkowane. 2729 


(ihrrwnia i Tala | Im Kowalewa 


Kupują W 


i, LAMIE 


Mi: POMI, 


7" Nakiadem FEA R eni 


ukiem Spółki druk. „Prasa” ul Sokoła 4, 


zzo, t CAE 


, 6 Fabryka tutek hyslemicznych „Aurora“ 


IsVWV©Wv, plac B ori ES 21 E0 LIC oa 3 
BE przeznacza 1% na inwalidów roiskich. EPE p 


CHOROBY weneryczne  |[$ W BIFRSIOW 


skórna, zastarzaie leczy specyalista Dre FRISCH, ul. 
radykalnie leczy 


Wa!towa hL 11. 2347 
alsam Thiszelan Age‘ 


wyrobu la`oratoryam chemiczno-farmaceutycznego 
LĄZECKIEGO, Warszawa, u. Freta i 15. 
Sprzedaż w aptekach za rzceptą WP. lekarzy. 2514 


é eha handlową: 
premse 


irca. Akademicka 15. Telef. 469. RB 
posiada na sKładzźzie 5098 § 


Aparaty do ga- INIMAJĆ Hi 
NU ry pa 


Specyalisfa chorób skórnych i wenerycznych 2481 


b. sekund. szp. pow. or- 
i. Schwarz r 


dynuje Słowackiego 4, 
naprzeciw gł. poczty. 

Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. 
Oddział: lwów, Kołłątaja 8, Il. p. Telefon 333. Adres. 
telegr. „Tehan“, Sprzedaje najtaniej i na najlepszych 
warunkach MARYAELADĘ jabłkową ra czystym cu- 

krze, twardą w skrzyneczkacn 10 kg, Dostawa natych- 
miastowa ze składu we Lwowie lub z własnej fabry-i |Ę 
w Tenczynku. 2638 


Buo mftiwe „NWERITAY” z, wasze 


Lwów, + o 28, telefon 568, udziela ką 
4 


a 


c» 


5. 


f szenia ognia jak 


parae RERAMICZNY | 


Stowarz. zarej. z ogran. por. we Lwowie, 
mięta: Piece, kuchnie kaflowe, naczynia 
kuchenne, z własnej parowei fabryki 


w GLIŃSKRU. 
Składy mieszczą się: ul. Zielona 7. 


Tamże przyjmuje się wszelkie zamówienia w za: 
kres kaflarstwa wchodzące jaka to: ustawienie f 
pieciw i kucheń tak nowych jak i przerókki sta- 

3 rych, naprawy tychże i t. p. tak we Lwowie jak 
i na prowincyi. — Robociznę wykonu 4 zawodowa 
uzdolnieni pracownicy dokładnie i wzorowo. 5073 
Wielki wybór naczyń kuchennych, szamoto- 

wych i wazonów wszelkiego rodzaju. 


Świeczniki elektryczne 


f z bronzu i mosiężne £ iedwabnyumi aba- 
ŻUFAMI sprzedaje najtaniej 2660 


LUMEN Lwów. pl. Maryacki 4. 


Główny skład żarówek oszczędności wych. 


y GENERALNY ZASTĘPCA 
A Tow. Mit. Przemycii remontowego m 
oraz Faby. dachówek azhogi. (M. „s l 


bam Handlowy D. ZsaidiGh w Zawiercia 


Filia w Krakowie, ul. Zwierzynieska 6 
5030 


„WIEK 


i inne materyaly budowlane, sprzedaje oraz wykonuje 
wszelkie roboty budowlane znana firma rzeźbiarsko - | 
sztukatorska KARUL UNZ, we Lwowie, ulica 

Łazarza |. 6. ma ZUA 


Netldńtya rękopisów nie Zar nie LL a 


KWAS SOLNY technicznie czysty 
KWAS SOLNY chemic: nie czysty 


dostarcza na ychmiast 


I CEMENTi 
Í DACHOWKI 


GUMI — trasant 
CALCIUM CARBOMIGUM alb. lev, praec. itp. 
poleca 3134 


LEON ABRAHAM, Lwów, pl. Biiczewskiege 3. 
REORZZEWCANY ZARE<DÓW CHERICTNYCH GOMEN, MIMAS & COR. BERLIN — WIEDEŃ. 


Adres teiegraficzny: „Chemikalia Lwów“. Telefon Nr. 561. 


Ma urządzających Się 
TAPETY w wielkim wy- 
borze, meble tapicerowa- 
ne, materyały na meble, 
materace rosharowe i 
sprężynowe, drelichy, ce- 
raty itp. Magazyn tapet 
E. KICZALES i MAR- 
GULIES, Sykstuska 18. | 8 
4827a 


Neorvosahn-«©*piess 
Połączenie związków mineralnych i roślinnych o dużej zawartości bromu, 
stosowauy przy epilepsyach i „przy eierpieniach nerwowych i umysłowych, 
w których chodzi o zmniejszenie chorobliwej pobudliwości mózgu. 


mestosaR-=Bbliess 


Wyciąg z żywej tkanki jąder. Preparat szeroko stosowany zamiast SPER- 
MINY do wewnątrz przy niemocy płciowej, histeryi, neurastenii, tańcu św. 
Wita, padaczce, drżą zce, uwiądzie rdzenia, uwiądzie starczym, grużliey, 
wyczerpaniach fizycznych, nerwowych i umysłowych, blednicy i anemii. 


Phosphnit-Bpiess 
KAPSUŁKI. PROSZEK. 
Organiczny związek fosforu otrzymywany z nasion o eistych stosowany 
przy: zolzach, gruźlicy, niedokrwistości, chorobie angielskiej, cierpieniach 


nerwowych, histeryi, bezsenności, wyczerpaniu fizycznem i umysłowem, 
ciąży i w okresie karmienia. 


Jecorisan-Spiess 


Emulsya tranowa, o przyjemnym smaku. Stosuj: się przy chorobach piuc, 
rachityzmie, SKROFUŁACH, skórnych cierpieniach, nerwowem i ogolnem 
osłabieniu. 


Żądać w apteKach i składach aptzcznych. 4213 


MEDARI L 


tioni K kowalem. 


Redaktor naczeiny JERZY KONARSKI 
W dpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


